CENY UGŁOSZEŃ: Po tekscie I mm w i szpalełe 


(szer. BUP. 22 mni) 36 gr. W tekście 1 mm w 4 szpalcie 
(szer. szp. 69 mm) 8.— Zł. Drobne za slowo 24 gr. 


Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 8 słowa) 40 gr. 


Kraków, środa 24 lipca 1940 r. 


Nadesiane. a nie zamówione, przez .Bedakcję reko- 


pisy będą zwracane autorom j 


edynie wówczas, gdy 


aolagzone zostaną znaczki pocztowe na opłaceńie prze- 


sylki 
z odnoszeniem do domu 5 Zł. 


Prenumerata - miesieczna 4,50 ZŁ. 
— Konto czekowe: | 
Warszawa 658. 


zwrotnej, 


Zatopiono okręt-cysternę 
i cztery okręty handlowe. 


Dalsze bombardowanie ważnych urządzeń wojennych w Angjji. 


Berlin, 23 Fipca. Naczelna komenda armji 
niernieckiej komunikuje: 

Niemieckie samoloty bojowe zaatakowa- 
ły ponownie lotniska, porty, składy makte- 
riałów pędnych, urządzenia fabryczne w 
Anglji. Stwierdzono wybuchy I sitne po- 


Podczas ataku na konwój, płynący przez 
okręt- 


Nieprzyjacielskie naloty w nocy na 22 
teren : obsad 


na y zone w 
tylka bardzo niemaczno z Bog mih 


+ atak Boo dj fodoa - 
lan typu „Sunderland, któ 
zestrzelony pod Dronthelim. Cztery samo- 
loty niemieckie nie powróciły, w tem je- 
den Samolot ratunkowy, który został ze- 
strzelony przez Anglików nad morzem 
Pólnocnem. (p) 


okręt MAjowy typu „Warspiło” I dwa 
krążowniki poważnie uszkodzone. 


Dalsze straty Anglików w bitwie morskiej 
w zachodniej części Morza Śródziemnego. 
Rzym, 23 lipca. Włoski komumikat wo- 
jenny brzmi następująco: sz 
„Główna kwatera armji włoskiej komu- 
nikuje: Na podstawie pewnych wiadomo-. 
ści okazuje się, że podczas 


f powietrznej w czasie od 8 do 13 Ilpca,. 


poza lotniskowcem. I 


nież poważne straty. 

Nieprzyjaciełski samolot, który podczas 
operacyj ratowniczych jednego z włoskich 
samolotów, zmuszonego do wodowania z 
powodu uszkodzema silnika, usiłował o- 
strzelać załozę ogniem karabinów maszy- 
nowych, został przez włoski samolot my- 
Błiwski zestrzelony i spadł w płomieni 


Oficer angielskiej załogi, który „zeskoczył 
przy pomocy spadochronu na morze, 20 
stał uratowany i wzięty do niewoli przez 
włoski hydroplan. 

W Afryce północnej zbombardowano 
skutecznie nieprzyjacielskie punkty opar- 
cia w Sidi Barrani i Marsa Matruk. 

W Afryce wschodniej, w pobliżu baz 
Bana i Wajir, gdzie jeden angielski sa- 
molot myśliwski został zestrzelony, zaata- 
kowano angielskie samoloty 1 wojska an- 
zielskie przy pomocy bomb i ognia kara- 


binów maszynowych. Wszystkie włoskie 
samoloty powróciły. 

Nieprzyjacielski nałot na Asmarę nie 
wyrządził żadnych szkód. (p) 


Londyn komunikuje 
stratę łodzi podwodnej. 
Lizbona, 23 lipca. Brytyjska admiralicja 
musiała z ubolewaniem podać do wiado- 


mości, że łódź podwodna „Salmon“ musia- 
la być uznana za straconą. (p) 


($$) Bertin, 23 lipca. Szef rządu włoskie- 
go I wódz faszystowskich Włoch Mussolini 
przesłał na ręce kanciorza Hitlera depeszę 


treści następującej: 
„Slowa pańskiej wielkiej mowy, wygl. 
szonej w Reichstagu, poruszyły do żywego 


„naród włoski Wyrażam panu moje 
odziękowanie i zarazem odwzajemniając 
sią oświadczam, że jeśli zajdzie potrzeba, 
naród włoski wraz z pańskim narodem kro 
czyć będzie naprzód do ostatka, tj, aż do 


zwycięstwa, 
(—) Mussolini“. 


Führer w odpowiedzi wystesował nastę 
pującą depeszę: A . 

„Dziękuję panu, Duce, za pański przyja 
zny telegram. Zjednoczeni w naszym świa 
topoglądzie i związani w siłe naszej broni, 
faszystowskie Włochy -i nanodowo-socja: 
listyczne Niemcy wywalczą zwycięsko wol: 


‘Adolf Hitler. 
Głosy prasy włoskiej o wymianie 
depesz. 
($) Rzym, 25 lipca. Wymiańc tefogramów 
Mussolinim i- Adolfem Hitlerem 


jest odbiciem dnia prasy rzymskiej. © 
deszoże nie wydarzyło się w świiecie — 


| ność swych marodów*, 


"lepszy :sposób wyrazić uczuć narodu 


podkreśla „Popolo di Roma“ -- by dwa na: 

rody mogły być tak blisko związane pod 

względem tdeowyni. jak państwa osL 
„Messągero* wyjaśnia, że obydwa mo- 


.earstwa osi są zdecydowane ująć zgodnie 


w swe ręee dalszy bieg wydarzeń. Państwa 
osi wzięły na siebie losy kontynentu i 
wszystkie cele niezawodnie wsiągną. Ta- 
jemuica zwyciestwa leży w nierozerwał- 
nych wiezach, łączących oba ustroje. 
„Giornale ditalia* w swem wydaniu po- 
łudniiowem pisze, iż Mussolini nie mógł M 
wło- 
skiego, jak mówiąc, że:.„mowa Adoifa Hi- 
tlera, wygłoszona w Reichstagu, poruszyia 
do żywego cały naród włoski*. Po przy- 
krych doświadczeniach, jakie naród wło- 
ski wywiósł ze stosunków m byłymi sprzy- 
mierzeńcami, uczucie wiielkiego zadowole- 
nia z powodu uznania pomocy Włoch przez 
kiej żą o Fūhrera staje się tem wie- 
SZA, 


Dzienniki tureckie o mowie Führera. 


(=) Ankara, 23 lipca. Dziennik „Tasviri 
Efkir“ wydaje w artyknie wstępnym opi- 
nję e mowie Adolfa Hitlera, nazywając ją 
prawdziwą i słuszną. 

W ciągu ll-tu miesięcy uzyskiwał Hitler 


Daladier był ostrzeżony 
przed wojną „błyskawiczną”. 


Vichy, 23 lipca. Rząd Daladiera był w 
porę, po zakończeniu kampanji w Poisc! 
ostrzeżony przez pewną wysoką osobistoś 
wojskową francuską przed niemiecką 
„wojną błyskawiczną”. 


Tego rodzaju stwierdzenie publikuje 
dziennik „Petit Dauphinois“, wychodzący 
w Grenoble, w poniedziałek w artykule 
wstępnym, który częściowo został Sgreśło- 
ny przez cenzurę. Pismo podnosi poważie 
zarzuty przeciwko ówczesnemu rządowi 
Daladiera, twiecdząc, że rząd wn mimo li- 
cznych raportów ekspertów, które zostaly 
mu przedstawione przez francuskich atta- 
ches wojskowych w Polsce, przecież przy- 
stąpii do prowadzenia dalszego ciągu woj- 
ùy i próby realizowania swych planów. 

Raądy Daludieru i Reynauuda nie wycia- 
gnęły również żadnych konsekwencyj na- 
wet wówczas, gdy sukces niemieckich me- 
tod wojny błyskawicznej został potwier- 
dzomy w Niorwegji, Holandji i Belgji. Jeśli 
nie wybiła jeszcze godzina porachunku z 
udpowietkiialnymi za ten stan rzeczy, ta 
jednak już dzisiaj znajduje się wiele do- 
wadów, które w Jasny sposób wykazują 
winę francuskich mężów Stanu. 

„Petit Dauphinois“ stwierdza dalej, że 
rząd francuski znajduje sią w posiadaniu 
ważnego dokumentu, który został przed- 
stawiony przez newną wysoką francuską 
usobistość wajskową po zakończeniu woj- 
ny w Poisce. Dziennik zauważa, że 26 
względów opomtunistycznych nie może na- 
razie wskazać nazwiska tej. osobistości. — 
Może jedynie warazie tyle zdradzić z treści 
tego dokumentu, że gdyby dawny rząd 
francuski zastosował metody, zaprojekto- 
wane w tym dokumencie, wówczas prze- 
szkiodzonoby w tem, aby „pewne rzeczy” 
miały miejsce. 


iiyama m id O "OO OO TT 


wyłącznie same zwycięstwa I sukcesy i we 
wszystkich swych poprzednich mowach 
proponował pokój. OChamberłain i Dala- 
dier byliby o wiele lepiej uczynili, gdyby 
bezpośrednio po kampanji w Polsce przy- 
jeli propozycje pokojowe. 

Biorąc na dobrą sprawę — kończy 
dziennik — nie uależałoby odrzucać osta- 
tniej propozycji Adolfa Hitleru, gdyż za 
nim przemawiają wszystkie bez wyjątku 
doświadczenia. 


Wymiana depesz 
między Mussolinim i Franco. 
($) Rzym. 23 pca. W związku z obcho- 
dem rocznicy narodowej rewolucji hisz- 
pańskiej nastąpiła wymiana depesz mie- 
dgy Mussolinim a gen. Franco. 


Przekraczając granicę, nie taili swej 
wracających do 


ródości z powrotu ġo 
u uchodźców wyraż 


Powrót uchodźców z obszaru rosyjskich interesów. 


Ostatnio powrócili do Generalnego Butizfhetórstwa uchodźcy Z obszaru rosyjakich Interesów. Tem samem cała 
swych ojczystych stron, Powyżej zamieszczamy dwa j 


ają nietłwuznacznie 


TRAN 


radość z możności ponowñęogo fzo. 


aksie Przesjedleńcza została ukończona. — Uchosiźcy ci, 
Jlęffa z punkiu granicznagu w Przemyślu. Twarze 00- 


$ 
JA 


swych najbliższych. 


== 
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Przewrót w strategji. 


Kraków, w lipcu. 

Od zarania dziejów wałczył cezowiek 
z człowiekiem, a naród z nam Nie 
trzeba dodawać, że w €elągu tysiącieci 
zmieniała się wietyłke broń, ale I tzletyka 
wojenna. Od zwykłego kamienia z ezasów 
kamiennego topora i maczugi, do nowo- 
czesnego działa droga długa i daleka. Przed 
wiekzmi cały naród występował do walki. 
z wrogiem, a za walczącymi ciągnęły ta- 
bory z mi, ećni | calym dubyt- 
kiem. Z biegiem lat powstała wycdrębnio- 
na m lona narodu, siła zbwojna. 

Jeżeli przejdziemy przykłady z dziejów, 
to przekonamy się, że częstokroć stala — 
regułąrna, choćby nieliczna armja, góre- 
wała od wieków nad kiepsko zorganizowa- 
nemi i nie obytemi z trybem wojskowym 
tłumami. Czyż garstka greckich hoplitów 
nie nozbiiała w puch selek, tysięcy Per- 
sów? Czy legjony rzymskie nie górowały 
nad olbrzymiemi hordami. barbarzyńców — 
mimo, że niedorównywały im ilością? Te 
samo można było zauważyć i w czasie woj- 
my światowej, kiedy to Niemcy stałe zwy- 
ciężałi doskonaie „atorojeną i świetnie wy- 

one Ochetni cze wojska angielskie, 
co najciekawsze, że te wojska ochotnicze 
najszybciej zmykały z poła walki. 

Na przestrzeni wieków różne narody róż- 
nie walczyły. Inaczej walczyła macedońska 
falanga, inaczej rzymski legjon. Prawdzi- 
wego przewrotu w dziedzinie sztuki wojen- 
nej dokonał kg 3 E Epaminon- 
das. Prawie w ply lat temu, stoczył 
on sławną po dziś dzień bitwę ze Spartana- 
mi pod Leuktrami. Od tej chwili ilość 
wojska i siła fizyczna stały się rzeczą dru- 
gorzęduą, a na pierwszy plan wysunął się 
rozum i spryt dowódcy. 

Warto zapozaać się bliżej z taktyką wo- 
jeunng Hpaminondasa, 8 stała się ona 
kamieniem węgielnym w historji militar- 
nej nietylko Greków, ale całej niemal En- 
orpy, a ek genjusza wojonni, jak Alek- 
sander Macedoński, Hannibal Kartagiński, 
Cezar czy ilapoicon Bonaparte stosowali 

Fpamisondas zerwał z hczasową 


dot; 

tradycyjną taktyką, której zom było 
prowadzenie waiki na całej długości fron- 
tu równocześnie. W kry tycznyma dniu Epa- 
minondas ustawił armję teb ą nie Tó- 
wnolegle do frontu nieprzyjacielskiego, 
ale pod kątem ostrym. To właśnie stano- 
wilo sedno rzeczy szyku ukośnego, bowiera 
walka rozpoczęła sią Jedynie na jednem ze 
skrzydeł, a mianowicie na tem, które miało 
odogruć decydującą rolę. Ponadto Epami- 
uoudas uderzył nie na najsłabszy, lecz naj- 
silniejszy odcinek szyku nieprzyjacielskie- 
go. Grecy dawien dawna t i się 
zasady, że swe najlewsze siły ustawiali na 
prawem skrżydle. W bitwie pod leuktrami 
prawe skrzydło zajęli Spartanie, słynni 
z dzielności, natomiast na lewem skrzydle 
i w centrum zostali zgrupowani ich sprzy- 
mierzeńcy. - ,Epaminondas postanowił ude- 
rzyć właśnie na prawe skrzydło Spartan 
swojem lewem skrzydłem, a jego pruwe 
skrzydło i centrum miało chwilowo pozo- 
stać biernym wi Lewe skrzydło szy- 
ku Fpaminondasa zoetałe zbudowane bar- 
dzo cilnie w postaci kolumny głębokiej na 
50 szeregów, osłamianej z boku przez ka- 
wałerję. 

Ta nowa taktyka Epaminondasa dała 
nadzwyczajne wyniki, bo prawe skrzydło 
Spartan zostało do. tego stopnia rozbite, że 
ich lewe skrzydło i eentrum już nawet nie 
próbowało gtawiać-oporu. Pomysł Epami- 
nondasa był w późniejszych. wiekach bar- 
dzo często stosowany, a wniejsi wo- 
dzowie naśladując go, mogli niejednokro- 
tnie tryumfiować. 

"Taktyka wojenna, jaką zastosował 
Niemcy w obecnej wojnie, zmieniła ah 
nie dotychczasowe zapatrywania. W woj- 
nach do 1914 roku włącznie, okopy wiły się 
jak wąż na setki kilometrów, a lukę spowo- 
dowaną przez nieprzyjaciełską ofenzywę, 
udawało sie zazwyczaj załatać przy pomo- 
ey rezerw stojących w obwodzie. 

W bitwach ducawch wieków celem było 
nie pokonanie wroga, ale dokonanie jak- 
większej rzezi. Pogląd ten dziś nie ma już 
żadmej podstawy. Obecnie chodzi o zaata- 
kowanie przeciwnika „A najczulszym punk- 
cie I p Gerania go do kapitulacji, przy 
możłiwie najmwielszych stratach. 

Wojna ruchoma — hbłyskawicama — oto 
hasło 1940 r. Przerwać front nieprzyjaciol- 
ski w jednym spowodować w je- 
[g szeregach panike, przerwać łączność 

omiędzy poszczególnemi armjami, _ 0- 
skraydiić je. odciać dowóz amunicji i ży- 
'wniości, umiemożliwić regularny, odwrót. 

Fwycięski pochód armji niemieckiej, któ- 
ry y świat wprawił w zdumienie, a dla 
wielu ludzi był niespodzianką, miał jednak 
swoje podłoże. Rozpatrując te sukcesy, — 
musimy zauważyć, że wiele czymników 
złożyło się na nie, a niemiecka systematy” 
czmaść I porządek jeszcze raz zdały egza- 
min. 


Wojska dokonywały zawsze najwięk- 
kzych wyczynów wówczas, kiedy wóda 
walczył z nimi w m niemal szeru- 
gu f prowadził je de boju. Tak postępował 
Aleksander Wielki, Cezar, Napoleon, tak 
postępow. w wojnie obecnej i dowódz- 
two niemieckie. Podczas gdy angielscy kie- 
rownicy wydawali rozkazy z Anglji, Hi- 
tier sp całę e na fi ch, — nie 
tal dziwnego. że każdy 2 naben 

o pizekonania, że walczy o ra Spra- 
waj i spełniał swój obowiązek al- 


= Odnieść zwycięstwo w dzisiejsz 
bach, jest rzeczą niezmiennie tr 104- 
nierz meusi być karny, wyówiesony, brze 

nowocześnie nmo i miomy, Y- 
rany, mieć do dyspozycji nietylko odpo- © 


wiednią ilość amumicji ałe także 
innych rzeczy, igk lekarstwa, a nawet lek“ 
turę w postaci 


szereg 


książak i gazet. Musimy 
przyznać, że efenzywy niemieckie szły jak 
burza, a dniem i nocą płymęły regularnie 
og 0 14 i wszystkie przychodziły w po- 
wane majsilniejsze linje obron- 

ze, przebywamo rzeki, a wszystko szybko 
i skladnie, bez żadnej zwłoki, bez jednego 
nawet załamania. Jedna bitwa następowa- 
ła po drugiej, zmotoryzowana piechota, 
wspierana przez artylerję i lotnictwo, — 


prenosila się lotem błyskawiey z miejscz' 


na miejsce, tak szybko, że zaskoczonemu 
przeciwnikowi brukło tchu. 

W tej nowoczesnej ruchomej wojnie 
współpraca wszystkich jednostek dacki 


wydała niespodziewane rezultaty: 


współpracy żolnierza z inżynierem, dzięki 
świetnemu wyposażeniu į zaopatrzeniu, 0- 
raz dzięki dowódżtwu, które szanowało 


kaj i materjał ludzki, doszło do zwycię- 
DrO.M K. 


Niemiecko-węgierski układ 


handlowy. 


Budapeszt, 23 W lutym 1934 r. 
o r zewaiy u ipea handlowy z Węgra- 
mi; „który był pierwszym znakiem nowej 
t: polityki Zapoczą 

kowanej przez Niemcy na połud ke 
waćhodzie Europy. Układ ten był stale 
-oA a ostatnio ważność jego "upły- 
nęła. 
unormowania stosunków 


u, r Serafi > aen eat ana 

Edu tego nie zawieruno na trzy lata, 
jak poprzednie układy; a to dlatego, aby 
nie krępoówać się warunkami, wojennemi i 
we właściwym czasie zmienić klauzule na 
bardziej ZAC stosunkom poko- 


czasach. Rozmiary obrotu między obydwo- 
ma krajami wzrosły w ezasię trwania sto- 
sunków = gospodarez] siedmiokrotnie. 
Jeśli nawet weźmie się pod uwagę przyłą- 
czertie Austrji i Sudetów oraz powiększenie 
węgierskiego obszaru państwowego jak i 
kształtowanie się cen, to i tak wórość wy- 
miany będzie bardzo znacznym. 


ED wklad opiera się ma wyrówoagniu 
stosunki Srworzeńniu 


w u 1:1 i 
HA podstawy co dò ilości i cen, tak, że 
wymiana będzie niezałeżną ed 
rodowej konjunktury i een. Układ celny, 
kióry pochodził jeszcze z r. 1925 i z tego ty- 
tułn nie odpowiadał obecnym ebosun 
został zmieniony odpowiednio do wyma- 
gań chwili. Pozatem zawarto podwójny 
układ co do obrotu handlowego z Protek- 
toratetn, który narazie będzie Kankam. 
wäl jako prowizorjum, a potem, gdy Cze- 
chy i Morawy zostaną włączone do nie- 
mieckiego „obszaru. celnego, wówózas obe- 
cuie zawarte «mowy zostaną bez dalszych 
formalności rozciągnięte również i na ob- 
szar czesko-moruwski. 


Wyspy Alandzkie zdemilitaryzowane. 


Sztokhalm, 23 lipca. Fińska agencja pra- 
sowa donosi w związku z zadabwieniem 
sprawy wysp Alandzkich, że od czasu n- 
kończenia wojny fińsko-rosyjskiej i i ustąbi- 
lizowania sytuacji poczęło dowództwo 
zaa fińskich wyoofywać zarówno woj- 

jak i materjał wojenny z pasu neu- 
m nego wysp. Już od początku tego mie- 
hss USK było, że web spij (ia 
acje, znajdujące się no. wyspac andz- 
kich, które od jesieni ub. roku zbudowano, 
zostaną wysadzone w Ppówietrze. Pocią- 
gnięcia te są skutkiem pertraktacyj mię 
dzy rządem fińskim a rosyj „za R 
stworzenia atmosfery pokojowej a 
nocnym. wschodzie. Jeżeli chodzi 6 SSY 
Alandzkie, to aad sowiecki postawil pod- 
czas pertraktacyj dwie altermatywy: albo 
udział w obsadzeniu wysp, albo też ich 
zupełna demilitaryzacja. Po przyjęciu tej 
drugiej postanowi! rząd fiński stworzyć 
4 „Ah stan, jaki istniał od roku 1921 
© 

Jeżeli chodzi o tereny, odstąpione przez 
Finlandję Rosji, to Aj! fiński notano 

Rosji te wszystkie mater , SUTO- 
wce, sprzęty i t. d, które zostały poprze- 


spół. 


dnia wywiezione z odstąpionych później 
terytorjów. Dotyczy to również licznych 
fabryk i przedsiębiorstw, znajdujących się 
w tym pasie granicznym. Pozatem zawar- 
ia óba państwa umowę, mocą której w 
aden roku po zawarciu pokoju wy- 
miana handlowa między obu krajami ma 
wynosić 15 miłjonów dolarów. Realizata 
tego punktu AE o e Ra 
Rosji do 5 procent xx 
wozu, który w >. AR latach "epad do 
L ocentu. Przed wojną światową handel 
ep I z "A śl 29 Procek Dä- 
EL. A plam A pio 
Yey 
Tur ze stali nierdzówie- 


ęcz- 


na towarów „ty 
wchodzi na realme tory. 


Litwa republika radziecką. 


Wprowadzono w. życie konstytucję 
sewlecką. 


($) Kowno, 23 lipca. Minister spraw so. 
wnętrznych Litwy ogłosił deklaracją, na 
podstawie której republika litewska przy- 
jęła z natycinnłastową mocą urzędową 
konstytucje sowiecka i wobec tego uważa- 
na być musł Jako repul republika radziecka. 


Angielska odezwa przeciwko 
„panice i przestrachowi". 


Genewa, 23 lipca. Jak wynikn z koómuni- 
katu, WE i przez „Timósa*, pa- 
storzy w stalowych mają prze- 
szkodzi y w pans niu się paniki | przsstra- 

chu podczas slowiochich nalotów. 

Biskup Bristołu oświadczył w ' odezwie, 
skierowanej do podległych mu duch 
ar, że należy do azk 


! „dostawać 
tam szukali ka ike 
Na ulicach pro oszczowie muszą nosić 
oficjalną opaskę organizacji obrony prze- 
ciwlotniczej i muszą być zacpatrzeni w 
hełmy stalowa. Probosuczowiea MUSZA 
współpracować z policją i nakłaniać człom- 
ków swych gmin, aby nie poddawali się pä- 
wice i zamiarowi ucieczki przed nieprzyja- 
cielem na wy „nieprzewidzianych 
wydarzeń". 


Apel Hitlera nie był 
oznaką słabości. 
Go pisze „Washington Post". 


(6) Waszywgten, 23 lipca. „Washington 
Postfć w artykule wstępnym pod tytułem 
„Propozycja Hitlera" pisze: „Hitler po- 

wiedział, iż byli T Dag AA mowę 
w Reichstagu, E eo mia 
po opanowaniu P iw dniu ic ACO 


apoumo 

s którzyby w zwi 

More Hitlera = narodu ni miami. 
mog ponełnić ten sam bład. Skero 


fngniowe 


Hitler oświadczył w Reichstagu. że w tym 

celu zwołał posłów, ażeby a po- 

raz ostatni do powsżeclinego rozsądku, to 

En na.myśli dosołwnie tó, eó powie- 
lał“ 

Dziennik pisze w dalszym ciągu, że de- 
cyzja aroniju „naturalnie zastrzeżona 
dla rządu brytyjskiego, ale należy mimo 
wsaystko stwierdzić, że propozycja zosta- 
ła ujęta by najmmiej nie w nierozsądną 
forme i można być niemal pewnym, iż dla 
obu stron jest możliwe honorowe wyjście. 
Można oceniać mowę Hitlera dowolnie, 
ale z wszelką pewnością nie da się na jej 
podstawie podnieść przeciwko Hitlerowi 
zarzutu słabości. Podobrie też: nie bedzie 
można zrobić tego zarzutu Anglii, jeżeli 
poważnie rozważy tę propozyćje. 


Ewakuacja 
południowego-wschodu Angiji. 


Szżwkhoim, 23 lipca. Amgieiskie minister- 
stwa spraw wewnętrznych wydało w ub. 
zwantek wozporządzemie, mocą którego 
części wschodniej I południowo 
niej Angljl zostały przewidziane dla 
ewak: . Wywiezienie tamtejszej ludno- 
ści alcia się natychmiast rozpocząć, przy- 
czóm rząd ańgielski oświądczył, że ponie- 
się wszelkie koszty połączone z ewaknacją. 


> 
WS: 


| kouuplotny chaos w 


n 
SJL, turbin | 


Z dada dejen 
(=) Kraków, 23 lipca. 

Londyn Le aane R Cały świat 
aniki edzi z zapat- 

tym oddechem 

pe. mowy Adolfa Hitlera, wywoła- 
ne w Anglji. Polityczna ofensywa wodza 
Niemiec, która postawiła naród angielski 
przed ustateczną decyzją, czy pragnie on 


z pokoju, czy też nieuniknionego i komple- 


toego zuiszezenia, spowodowała w samej 
Anglji nie mniejsze zamieszanie, jak do 
tychczasowe wojskowe ofensywy Niemiec. 

Według doniesień, nadchodzących z An- 
glii, sytuację tamtejszą w ostatnich dniach 
cechuje powszechny chaos i wsze kiego 
rodzaju kombinacje. Podezas kiedy część 
prasy angielskiej usiłuje gwałtownemi 
odpowiedziami na mowę Hitlera upozoro- 
wać pewność siebie, o jakiej, wobec ptze- 
wagi militarnej Niemiec, faktycznie w An- 
glii niema mowy, to z drugiej strony snu- 
je się tam ciekawe kombinacje na temat 
możliwości nowej zmiany kursu w angiel- 
skich sferach kierowniczych. 

Znamiennem jest, że w związkn z tą sy* 
tuacja mówi się w Anglji o liście księcźu 
Windsoru do króla angielskiego, a równo 
cześnie nadchodzą wiadomości, że znany, 
angielski mąż stanu Lloyd George zabie- 
gal o anudjencję u króla. Zarówno książę 
Windsoru, jak i Lloyd George mieli już 
oddawna oświadczyć, że Anglja jest skaża» 
ną na zagładę, jeżeli jeszcze w ostatniej 
minucie nić potrafi znaleźć drogi do póro= 
zumienia z Niemcami. 

W Berlinie, w przeciwieństwie do tvch 
wszystkch kombinacyj, zachowują w pō- 
czuciu siły Niemiec, absolutny spokój. 
Niemey mają czas, aby czekać w jakim 
kierunku znajdzie wyjaśnienie óbecny 
Anglji. Niemcy mają 
w rękach wszystkie atuty. Panują one pod 
względem wojskowym nad wszystkiemi 
wybrzeżami, wokoło wyspy angielskiej. 
Ich siły zbrojne są potężniejsze, niż kiedy. 
kolwiek, ieh zaopatrzenie w amunicję i 
ich zapasy surowców są dziś nieógrani- 
czone. Z tych względów Niemcy mogą teę 
decydować o terminie ataku na wyspę an- 
giełską, a kiedy on rozpocznie się raz, za- 
kończy się zniszczeniem angielskiego im- 
perjum Światowego. 

Z tego powodu w Berlinie nie widzi sią 
specjalnego zainteresowania tem, co mini- 
strowia angielscy Halifax i Churchill będą 
mieli do powiedzenia w swoich zapowie- 
dzianych ostatnio deklaracjach. Prawdo- 
podobnie ważmiejszem. niż te deklaracje, 
będzie pytanie, jak długo jeszeza naród 
Sr anaana nad. sobą tym 

ZACZ. wojennym. - 

"Nie można przecież zaprzeczyć, że Gi pa- 
nowie, którzy wtrącili w odmet klęski naj- 
pierw Polske, a potem polowe Europy, 
skutkiem uprawianej przez siebie polityki, 
staneli dziś nad brzegiem wojskowego i 
politycznego bankructwa. Bankruci są 
nieobliczalni. 

Pytanie tylko jak naród angielski, który 
ol miesięcy żyje w nieustannie wzrasta- 
jązej panicznej trwodze przed atakiem 
niemieckim, ustosunkuje się do bankrue- 
kiej polityki gabinetu Churchilla. skoro 
cala Anglja ma zapłacić swą egzystencją 
za ryzykowna w najwyższym stopniu grą 
jego rządów. krótkim czasie i na tu 
pytanie padnie odpowiedź. 


Straty norweskie na morzu- 


O. Osło, 23 lipca, Narakie biuro tele. 
bł I Małą t tonażu pe ig 
© owa ra n r 
go, datującą cię od 9 kwietnia 1940 r. 
`- Lista ta zawiera nazwy 17 norweskich 
statków handłowych o łącznej pojemności 
68.699 br. t. rej. W tym wypadku chodzi 
o te okręty norweskie, które znajdowały, 
się pod kontrolę angielską, Zpośród za- 
lóg okrętowych zginęło 55 osób. 


Jakie ofiary ponióst Rotterdam? 


Berlin, 23 lipca. Od chwili zdobycia 
Rotterdamu przez wojska niemieckie roz- 
szerzano zagranicą pogłoski o  liczbią 
śmiertelnych ofiar wśród ludności tego 
miasta. Przeciwko tej agitacji występu- 
je obecnie dziennik holenderski „Het Va- 
derlabd*: 

Wedlug doniesienia z Amsterdamu, Opu- 
blikowanego przez ten dziennik, urzętowa 
statystyka urzędu stanowego w Rotterda- 
mis wy SBIR, iż w czasie działań wojen- 
nych w miesiącu maju w Rotterdamie tyt 
ko 613 osób cywiinych etraciło życie. 


Nacjonalistyczne zebrania masowe 
w południowej Afryce. 


„izb Tipca. Czołowi nacjonaliści 
zorgamiz a w dn. 20 Ji w Bloemfon- 
tain [ $ masowe rania, na rzecz 
a ape tendencyj. 


Strydom  przewodniezący zebrania 
Gd oświadezył w swem  przemówie- 
niu, że ci, któray nie popierają tendencyj 

likańskich tem samem utrzymują 

z Anglją. "Wśród wielkiego aplau- 
- (R > Pkg że mieszkańcy po- 
nie mogą cierpieć dhu- 

iy VA E w Afryce Południowej, je 


áli ci zabierają się do „ucieczki z Anelji 
jak przemycające się psy“. 

Oświadczenie to pozostaje w związku z 
zapowiedzią Churchilla, iż Anglja w ras 
zie konieczności na wypadek inwazji nie- 
mieckiej będzie prowadziła walkę z Kana- 
dY. ndeśli Angilja nie możs się sama urae 
tować — mówił dalej Springs — wówczas 
może zginąć. Świat muel jednak wiedzieć, 
że Smuts nie penari w imieniu Afry- 
zie. ałe w imieniu Anglików I 
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Dzisiejsza Turcja. 
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re -a K 
Turcja — do 1922 ręku €4garstwo Otto- 
mańskie — ie 1 obejmuje 


- Apupi ` 

Azję Mniejszą, stanowiącą półwysep wy- 
sunięty w stronę Europy i raczej do Euro- 
py, niż, Azji przyneleżny, zachodnią i 
południową ezęść przyległej Armenji oraz 
zachodni i środkowy Kurdystan, nadto 

łudhiowo-wschodmią cześć półwyspu 
jałkańskiego. Ten skrawek niziny Trac- 
kiej, sięgający po rzekę Maricę, wraz z 
dawną stołicą Tnreji Konstantynopołem, 
to resztka rozległych megdyś posiadłości 
tureckich w- Europie. 


Razem ońojmuje oma 762741 km kw. 
I Nozy zyórą 18 miłjonów mieszkańców. 


Obszar tem ma charakter etnograficzny 
tzysto turecki, gdyż po wielkiej wojnie 
wysiedłono Greków, zamieszkujących azja- 
tyoki brzeg morza Bzejskiego. Wśród nie- 
licznych mniejszości zamjduje się mała 
kolonia Polaków, Zajmują oni miedaleko 
Bosforu małą wioskę Adampol, założo- 
oe Adama Czartoryskiego w. roku 

Drięki Tracji jest Tureja w posiadaniu 
wainego mada, który łączy Europę z A-. 
tla. mym strażnikiem tego węzła 
jest Konstantynopol, czyń Btambał fda ` 
wniejsze Bizancjum lub Carogród}, o- 
fony malowniczo nad wodami morza Mar=; 
mara, Bosforu i prześlicunej zatoki Zote- 
ko Rogu. Po azjatyckiej stronie Bosforu 
mosz ciche obr dł gz ri 
mentarzy utari. utaj grzebano 
Turków, którzy gardmili spoczynkiem w 
Europie, _Dowodowani nienawistną odraza 

o „zwemi niewiernych“. Położenie na gra- 

dwu światów odbiło się I na obliczu 


Ścióke turecką Jest Anatolja, na której 

egi ozłery morza rzucają nieznużenie 
Ewe fate. OW północy morze Ozarne, po- 
Bepne i nieprzyjazne, gdy nadciągające z 
Tyfciem nawałniee wzburzają nagle jego 
wody, mocze Śródziemne od południa, mo- 
rze Egejskie i morze Marmara od zacho- 
tła. Od ustawicznego działania wody brze- 
ki się i wypełniły rozpadłi- 
nami. Fe zachodnie wybrzeża od pradaw- 
nych czasów nęciły żeglarzy dogodnemi 
przystaniami, A ponad niemi wysoko wzno” 
szą się hy górskie, spiętrzone jakby 
jakiś wał ochronny. Dzikie potoki pędzą 
tam z niepohamowaną siłą iając 
srebrzystym dźwiękiem wąwozy i spadają 
poprzez skały i różnobarwny żwir. A tam, 
kdzie żyzna wilgoć napoiła ziemię, wyro- 
sły wysokie lasy sosnowe i jodłowe, gaje 
Jaworów, buków i dębów rozprzestrzenia- 
Ja tam swe dachy liściaste, palmy koły- 

4 pierzastemi wachłarzami i ziemia ni- 
knie pod bujną roślinnością, 

Posuwając się dalej ku wnętrzu, wicra- 
t«azamy na wyżynę Anatolijską, która jak- 
by zawetydzona ubożuchną swą szatą To- 
gearainn. cą w. Goło -uosę ołasmowa: 
nien narskich - pasów górskich, obe- 
Inującsych ją: i 


dnak jest ono znowu tem, 00 

‚należą do siebie. Step 
nim 5 

jeię być ohumarly, gdy słońce rozżarza go 


iwet najbardziej palącemu słońcu. 


skwar i posuchę. Podczas gdy klimat 


popękaną ziemię łaknącą 


zmieniali się w ciągu tysięcy łat, w czasie 
których Mała Azja była areną doniosłych 
pod er historycznych. Zdała od zgi 
, żył chłop 


przez rolę drewniany pług ze skikami. Za- 
owy się winnice, w ogrodach dojrze- 
wały ; 
wszelkie jarzyny. Kobiety przędły w do- 


GONTEC KRAKOWSKI” Nr. 169. Sroda, 24 Tipca 1940. 


sr r 


3 
. 


ehiodzącemi x torsu wyżyny Armens: 


górami Pontyjskiemi od północy, górami 
Taurus od południa. Pod suchem tchnie-. | 


niem wiat zamiera życie, rozpoczyna się 
okolica stepowa, która miejscami 

ra.nawet charakter pustynny. Spalone la- 
tem trawy i zioła składają się na bogac- 
two ziemi. Wydaje się niekiedy, że słońce 
wypaliło wszalkie z tej ziemi, a je 


wieczór czarująeo rozżarza. Niebo i 
, t staje się. posępny, 
gdy nadciągają 5 zdaje 


a góry i wreszcie niezmiernie marzyciel- 
ski u schyłku dnia, gdy dal uurza się w 
biękitno-fioletowych oparach. Wśród ste- 
pów leżą spokojnie słone jeziora, obrarmo- 
wane trzciną i sitowiem. Miejscami wzno- 
szą Się spadzisto kołosy górakie, wyprze- 
dzające olbrzymie wzniesienia wschodmiej 
Anatolji, jak np. Ereias, którego biały ło- 
dowy czub śmiało przeciwstawia się ma- 


AN 


aj 


brzuch przed przeziębi 


d..,. Klimat wewnętrznej: Anatoliji 
zmienia 


Przejściowe pory roku, a szczególnia wio- 
sna są tak krótkie, że niezbyt mogą złago- 
dzić ostre przeciwieństwa między kąsają- 
eym mrozem zimy i suszącym żarem lata, 
Północne wiatry niosące ze sóbą deszcze 
natrafiją na opór gór na wybrzeżw i jedy- 
nie czasami przedzierają się przez ę: 
eze górskie, wilgotne masy powietrza od 
ZAC WNoSZĄĆ e świeżośii w 


swe życie 
zmatwaminy 
Gdy jednak zu 
rodzina : Uróczystość, 
wówczas za ręce i WŚ 


morski na wybrzeżu glebie na 

į roślin I obfito- 
ści owoców, step tonie w 
woda niewielkich rzeczuł: 


rozbudowywać. 


Znikly zasłony i 
którzy zamiesokiwałlt Anatolję, 


zie, Życie straciło ostatmio charakter 


dni na skutek 


amatolijśki, pądząc na pa- 
stwiska kozy, owce i barany, oraz włekąc 
głęboko w orgańiam społeczny. 
dzono przymus szkolny, 
dzieci od 6—16 lat. Dnćh ten nie w 


dmak całkowicie w życie, zwłaszcza 


winie, orzechy i mełony, oraz 
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idok na nową 
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ów ministerjalnych. 
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Turcja — "Ankara, W 


kz 
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Tarek w stroju amatołijskim z pasem chro- 
niącym 


swej istocie krańcowo. | mach, tkały dywany ï plotły z sftówia: Eo 
"w bierce. Po cichu ay Dong wiodły „one 
„w jednostajnym rytmie „wsród 
krętych uliczek wiejskich, — 
nadelodziło święto lub jakaś 
„obejmowały 6 

pląsów, śmiechu 
è śpiewu składały dań radości życia. 

Po wojnie Światowej Kemal Ańtaturk 
sbjął kierowmictwo państwem tureckiem. 


Wola Jego zaczęła kształtować, ugniatać, 


kraty. „Ojciec Turcji“ u- 
odpowiednią drogę do wiary 
we wlasne siły i we własme możliwości. 


reform republikańskiego 
rządu, a Turcja prawie że zupełnie zeuro” 

z się. Dawnych Turków w iezach 
czy turhanach i zawoalowanych kobiet już 
rie spotyka sie. Dnch reformy wnikn 


, zaprowa 
ebowiązujący 
szedl je- 
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F. £ Le 
VA TEE i koblet, „udodiśdzonyca janem 

jod względem publicmo-prawnym k 
oie wne Islamu. Religja mahometań" 
ska przestała być powszechnie obowiąńte 
jącą. Reforma poszła tak daleko, że ey, 
zamienili dawny alfabet arabski na łac 
ski, nieco zmodyfikowali go stosownie do 
potrzeb języka, przybrali nazwiska nowe i 
coraz częściej zarzucają dawny, niedołężny 
sposób uprawy ziemi, wymagający na wy 
żymie sztucznego nawadniania, i prymity* 
wine narzędzia rolmicze, usiłując rozwinąć 
u siebie rolnictwo, a także przemysł ną 
sposób europejski. 


Dziś mniej widzi się wielbłądów, a 
coraz więcej samochodów. 


Dawną architekturę wypierają budynki w 
stylu nowoczesnym. Zmieniają Bino 
ko stroje, ale i zwyczaje i sposób życia. 
Europeizacja wyciska swe piętno na ze- 
wnętrznym wyglądzie miast i na krajo- 
brazie wsi, wdziera sie w życie publiczne 
i prywatne, do lokalów rozrywko i 
prywatnych domów. EA 

Największy opór stawiają nowej fali ży- 
cia charakterystyczne dla Wschodu kon- 
trasty: wspaniały budynek, a za nim ©- 
drapana lepianka, zbytek i rozrzutność ©- 
bok skrajnej nędzy, tu' luksus i przepych, 
a nieco dalej brud i ubóstwo. przy- 
szłość stanęła otworem przez mo repu" 
| bliką :od.-ezemu. nawiązania stosunków po- 
| litycznych i gospodarczych z innemi pań- 
stwami. 

Ludność turecka pochodzenia mongol- 
skiega w 66 procentach trudni się nic- 
twem i ogrodnictwem, kwitnącem 'w doti- 
nach ina nizinach nadbrzeżnych, oraz ho- 
dowlą bydła, przeważnie wewnątrz kraju. 
Nieznaczny procent mieszkańców oddaje 
sie górnictwu, które dostarcza trochę. wę- 
gla kamiennego i brunatnego, rud ołowiu, 
srebra, miedzi, złota, antymonu, chromu, 
żelaza oraz soli. 


Miasta skupiają w sobie ledwo 24 
procent ogółu ludności. 


Obecna stolica Ankara (uprzednio Singo. 
ra) liczy około pół miljona mieszkańców. 
Po wojnie światowej psr ay ab- 
dykował ze stanowiska stolicy, na korzyść 
tej małej ongiś, ale leżącej w głębi kra- 
ju mieściny. Najważniejszym portem Tur- 
cji jest Smyrna, znana z wywozu fig i 
pięknych dywanów. Głównemi produkta- 
mi wywozu z Turcji są owoce południowe 
1 korzenie, z których znanym na ediy 
świat jest pieprz turecki, oraz wełna. 
Dziś Turcje ściąga na siebie uwagę 
wskutek swego położenia na granicy 'inte- 
resów Wschodu i Zachodu, Południa i Pół- 


IMOCY+ 
; Zygmunt Salwiński (Kraków 
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wsścho- 
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| Ciekawy przykład bohaterstwa zamoto- 
Wály kroniki pewnego portowego m a 
Na morzu rozbił sie statek. Kapitan rozbi- 
tego statku mamieścił wszystkich pasaże- 
rów w łodziach ratunkowych, a dla, gene 
niestety nie znalazł już miejsca. Płynął 
więc, trzymając się krawędzi 


łodzi i wyda- 
wal rozkazy, Tymczasem rekin odgryzł mm 
kolejno obie nogi. Kapitan zbladł, leeż 
wciąż wydawał rozkazy. Wkrótce jednak 

opuściły go z powodu upływu krwi i 
aberski kapitan znalazł śmierć w ©- 


ku ery chrześcijańskiej, 
terci cesarza lub cesarzowej grzebano 
żywcem całą służbę s więc mężczyzn i Ko- 
biety. Nieszczęśliwych ustawiano: 
grobowca, poczem. zakopywano ich w ter 
sposób, że tyłko głowy pozostawały nad 
ziemia, Ofiary dusiły się. bądź umierały 
z głodu. ` 

Pewien atleta, mianowicie Sikune, zapro: 
ponówał mikadowi, aby osoby żywe kazał 
zastąpić postaciami z gliny. Mikado był 
zachwycony tym pomysłem, polecił na- 
tychmiąast wprowadzić go w czyn i od tego 
‚zasu. już żaden następca tronu nie był 
zmuszony dc słuchania przeraźkiwych ję 

mw. nieszczęsnych ofiar, 


4 
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Bernard Shaw jest pesymistą. 


„ Sztokholm, 23 lipca. „Aftonbladet“ eytu- 
je w swym numerze niedzielnym wywiad, 
jakiego udzielił Bernard Shaw pewmemu 
dziennikarzowi, którego nazwiska jedmak 
dziennik nie podał. 

wywiadzie tym znany pisarz za 
ski oświadczył, że Anglja w obecnych wa- 
runkach nie może > wygrać wojny. 


Chorwacja obchodzi uroczyście 
urodziny dra Maczka. 


Budapeszt, 23 lipca. W sobotę I niedzielę 
rozpoczęły silę uroczystości związane z tro- 
cznicą urodzin przywódcy partji chłop- 
skiej i opada» rządu  Jugosło- 
wiańekiogo dr. Mączk 

talo odprawione nabożeństwo dzięk- 
czynnne w Zagrzebiu, pochód z pochodnia- 
mi, defiłada i parada | ky chło- 
nów i straży chłopskiej, w weie 
ły udział Eaa N f ZMOtOTY ZO- 
wane. 

Przed domem dr. 
przemówienie, na które dr. Maczek odpo- 
wiedział krótkiomi słowy, obiecując, że 
władzę swoją wykorzysta calem uratowa- 
nia swego narodu, Jugosławii i Bałkanów 
otaz żabezpieczeńia. pokoju. 

W uroczystościach wzięli również u- 
dział góście z Belgradu, ministrowie rzą- 
- du jugosłowiańskiego, wybitne ogobisto- 
ści i poseł włoski ż Beigradu. 


Brak środków żywności w Gibraltarze 


Algeciras, 23 Lp Ruch okrętowy w Gi- 
braltarze od chwili Wł ery wojny w yka- 
zywał wiólki wzrost. Były dnie, w ciągu 
których na redzie w Gibraitarze teg" sad 
180 okrętów, które musiały poddać się bry 
tyjskiej kontroli. 

Po przyłączenu sia Włoch do wojny ruch 
ten zupełnie ustał. Dla kapców gibraltar- 
skie metody kontrolne Anglików, zmusza- 


Maczka wygłoszono 


jące okręty do straty czasu idącej w duif 


i tygodnie, stanowiły dobrą okazję do za- 
rokku, gdyż nietylko wszystkie środki ży- 
wności, ałe także i inne towary, nawet wo- 
da do picia, sprzedawane były po znacznie 
wyższych cenach. 

Po wydaniu rozkazu do pierwszej 
kuacji przez władze angielskie 
warów były sprzedawane po cenach pas- 
karskich. Skutkiem powrotu EET kj [A 
Pi aara Marokka zaznaczył się wisal- 
ki brek ków piorwszej potrzeby. Po 
wydaniu drugiego zarządzenia ewakuacyj- 
nego, które musi być wykonane do dnia 
sierpnia, usiłują kupcy przez ogłoszenia w 
dziennikach otrzymać z powrotem swoje 
PA. Jest to o | Ti trudniejszem, że 
wśród ludności vamos Pk 
i dłużnicy wolą całą Galów è żalbrać ze sõ- 
ba, nie biorąc wcale 
propozycy j 
wierzycieli. ' 


Anglja zmusza k służby wojskowej. 


Zurych, 23 lipca. Jak donoszą z Rzymu, 
poatanowiła, rada pra aweza b. niemiec- 
kich kolonij wschodniej Afryki, znajdu- 
jących się obecnie pod mandatem angiel- 
skim wprowadzić obowiąz służbę 
wojskową nietylko dla materya posiada- 
jacych obywatelstwo bkrytyjokie, ale dla 
wszystkich mężczyzn wogóle, zamieszkują- 
cych ten teren * zasini ro sie i bedą- 
cych między 18 a 45 rokiem życia. Takież 
same i Za” fw dotyczące służby 
wojskowej, zostało wydane, według wia- 
domości nadeszłych ze Sztokholmu w añ- 
Leie kolonii Tanganika. PC? 

dni we wspomnianym więku muszę 
Śóbyć | służkę wojskową, albo też pomocni- 
czą sułłbę cywilną. 


ewa- 
to- 


udzielenia im rabatu przez 


Lotnictwo w Indjach. 


„ Zurych, 28 lipca. Źródła angielskie poda- 
fa, że kształci sie obecnie w lindjach îm- 
dyjskich pilotów i techników iotniczych. 
Mają oni być zaliczemi po ukończeniu 
swych studjów do angielsko-indyjskieh 
wojsk lotniczych. 


„dworach, a pojedyncze osoby po jednej h 
uwagę nęcących | izy, 2 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 169. Środa, 24 lipca 1940. 


Syrja krajem przyszłości. 


Rzym, 28 lipca. Coraz większe zaintere- 
sowanie budzą obecnie kraje mandatowe, 
francuskie i angielskie, co do losu któ- 
rych nie jeszcze pewnego nie da się po- 
wiedzieć. 

Prasa włoska zajmuje się zagadnieniem 
Syrji pozostającej, jak wiadomo, 6d koń- 
światowej pod francuskim za- 
garp. Prasa = zwiaca uwage, że pod 

wzgledem gospodarczym poezyniono w 
Syrji bardzo mało ulepszeń I 
m dziś dnia istnieje tam przeszło 3 mi Hijo- 

nieuprawnych, które można 
4 zużytkować pod uprawę oliwek, zbóż, 


A a ez i cytryn. 

na produkcja rolnicza w Syrji wy- 
ños) 2 miljony kwintall zboża, kukurydzy 
oraz 3 milljony Jęczmienia. Produkcja ar 
tryn, pomarancz itd. wynosi 

kwintail, podczas gdy złemniaków roda. 


kuje Syrja ćwierć miljona kwintal., Wa- 
żną gałęzią przemysłu rolnego jest w Sy- 
rji hodowla jedwabników, wynoszącą obe- 
enie 4 Í miljòónad kw. kokonów ro- 
cznie. Natomiast duże braki dają się zau- 
ważyć w stāñl inwentarza żywego: wo- 
łów posiada Syrja bardzo niewiele, kóz i 
baranów około 4 miljony. 

Również pod wżględem nawodslienia po- 
zostawia ten kraj dużo do źyczonła. Prasa 
włoska podkreśla, że należałoby w Syrji' 
e hodowle przedewszystkiem bydła, 


okolic bardziej odległych. Również upra- 

wa zbóż i owóców da się tam znacznie roz- 

budować. Włosi przeciwstawiają Sywji re- 

RE. osiągnięte przez nich w Abisynji 
ibji. 


JESZCZE jeden 


list z Nicmicc. 


W jak! sposób obchodzą się w Niemezech-z polskimi robotnikami rolnymi.— 
Sprawozdanie osoby, która powróciła z Niemiec. 


= Powróciłam z Niemiec. Ludzio nio 
bójcie się, bo w Niemczech jest dobrze. O- 
piszę Wam tu wszystko szczegółowo, 
Wyjechaliśmy z Lublina 11 kwietnia. Na 
drogę dostałiśmy chleb, marmóladę i pie- 
niądze, a za Toruniem na gramicy otrzy- 
maliśmy bardzo smaczny obiad. Każdy 
jadł tyle, ile chciał, a rodziny, które miały 
że sobą naczynia, „psem sobie jeszcze je- 
dzenie na d 


Bias tak do Soest, gdzie na sta- 
eji czekały już Giężarówiki, które zabraly 
wszystkei rodziny i nasze bagaże, a 0- 
dzień przemaszerowała te dwa kilometry 
pieszo ze stacji do koszar. 

Po przybyciu do koszar dostaliśmy śnia- 
danie i wypoczynek. Po biedzie przyje- 
chało rednictwo Pracy i przydzielono 
nas do takiej pracy, Ge jakiej sie każdy 
nadawal. Potem zajechały piękne autobu- 


1| SI i zawiozły każdego tam, gdzie miał pta- 
-GOWAŚ. 


Redzie (Westfalja) wysiadl nasz 
transport, wszystkie piętnaście rodzin, ja- 
kie z nami były. zostały rozdzielone dk |e 
r) 
A- 


'po dwie zostaly prz one 


Ja nigdy jeszcze nie pracowałam na roli, 


„a u ñas łudzie mówili, że jeśli kto nie umie 
pracować, to Niemcy biją, wiec się bałam 


o swoją skórą. Zdziwiłam się bardzo, zdy 

moja g yni z mśmiechem ńa ustach 

wp raden mnie do pokoju przeznaczo- 
ego dla mnie, gdzie otworzyła |. i kaz 
lagi umieścić swoje rzeczy, 

wskazałą mi łóżko z Ly: ai ST 


WSE 

Resztę dnia Kazali mi wypoczywać, a że 
to była sobota, więc pomyślałam sobie, że 
wypoczywać będę w niedzielę — i ogrom- 
nie chciałam doić krowę, py e ij ż6 Z 
dojki krowy mleko tak leci jak ze smocz- 


-ka, a tu jak posiągnełam — to nie, jeszcze 
"Taz —i nie, 


i jeszcze raz — i ZTŁÓWUŁ nie, 
więc wstaje, biore stołek i mówię, że ta 
krowa mleka nie ma, a wtedy wszyscy w 

dopiero gospodyni kazała mi kme- 
nąć przy krowie | przypatrzeć się, jak ona 
to będzie robiła. Pokazywała mi : a Ta-| 
zy, aż się mauczyłam — doiłam już dobrze 
tylko powoli; wszyscy inni już trzy krowy 
wydożli a ja jeszcze ani jednej, ale nikt na 
mnie za nie krzyczał, nikt mi nie doku- 


czai, a pomagali mi wszyscy — i tak by- 
ło z | å nzeczą. 
W Redzie i w każdem mieście, a nawet 
w większej wiosce, są dwa kościoły, jeża 
k atólicki, a drugi ewangolieki; ce niedzie- 
ia każdy 'guspodarz i wszyscy jego domo- 
wnicy idą do kościoła, jedni prędzej, dru- 
diy. później, ale' nikt nie idzie pieszo. 

y ma rower, bo tu rowery można na- 
być za 35 marek. 

żdy mężczyzna zarabia u gospodarza 
50 marek miesięcznie, a we dworze ma ty- 
godniowo 17—-20 marek, Kobiety zarabiają 
nieeo mniej. We dworach dają ponadto m- 
trzymanie, jak make, kaszę, groch, chleb, 
słohinę, masło, mleko i wędliny. Ludzie, 
którzy pracują po dworach, nie mają wj 
dzielanych ziem: ów i opału, ale 

ło, ja. Pomadto dostają oni 
zagomy ziemi, na których mogą uprawiać 
sobie sałatę pomidory, ogórki, 4 inne wa- 
IZY wą. 

U gospodarza siodają robobtiicy pospołu 

z gospodarzami. O godzinie 7 wieczorem 
kończy się wszelka. praca. Otrzymujemy 5 
razy dziennie posiłki | pracuje się nam 
wesoło. Człowiek jest tu dobrze tnaktowa- 
ny, 0 2 mi tam bardzo dobrze i wesoło, 

olo u sąsiadów byli również Pola- 
ce wiec po pracy schodziliśmy się razem, 
jedni do drugich, a w niedziele razem cho»! 
dzilśmy do kościoła, 

Zapytacie mmie dlaczego wróciium —; a 
więe odpowiadam na to pytanie — od kil- 
ku lat mam artretyzm w lewej ręce i no. 
dze. Moja gospodyni. była ae mną u dwóch 
lekarzy, którzy. li, że mi nadal praco- 
wać nie wolno i że muszą wrócić do Polski. 

Moja gospodymwi zaopatrzyła mnie w ma- 
glo, jaja, wędlinę, chleb, zupłacił.a mi za 
eały czas pracy, a następnie autem odje- 
chałam do miasta. W. biurze Pośrednictwe 
Pracy otrzymałam zaświadczenie, na pod- 
stawie którego otrzymałam bezpłatny bi- 


let Sy do domu, a = niemieckich sta- 
ak awę, bułki i obiady. 
udu polski, nie LR bajom, ja przyskę- 


|. na Boga, że to co napisałam - jest 
prawdą — więc kto nie ma pracy w kraju, 
niech spieszy zapisać się na roboty volne, 
bo poco tu głodować i biedować. Ja jestem 
biedna i wszystkim biednym dobrze życze. 


Marja Stanieławok. 


Obostrzenia przeciwko imigrantom. 


New Jork, 23 lipca, Rząd urugwajski po- 
stanowił założyć specjalny rejestr dla 
wszystkich migrantów i obcokrajowców 
przebywających na terenie tej republiki. 

odzi tutaj o ogramiczenie dużego přzy= 
pływu obcokrajowców. 


Gabinet ks. Konoye zestal przychylnie 
przyjęty. 


Tokio, 23 lipca. Drugi gabinet ks. Ko- 
nayc został przyjęty przez prasę i koła po- 
Ia" bardzo życzliwie i z dużemi nadzie- 
ami 


„Tokio Niczi-Niczi* oczekuje pe 
czynów, zamiast słów", Naród dość długo 
już wysłuchiwał nie nię mówiących dekla- 
racyj rządowych ż oczekuje obecnie jasne- 
go programu. 


Zasługuje ma uwagę fakt, że czterej 
członkowie gabinetu ks. Konoye i jego do- 
radcy podczas tworzenia rządu, są dobrymi 
znawcami Mandżurji, co się tyczy specjal- 
nie nowego prezydenta urzędu planowania 
Hoshino, który jest zdecydowanym zwolen- 
mikiem wschodnio-azjatyckiego bloku go” 

zego. To samo można odnieść do 
ministrów: spraw zagranicznych Matsuo- 
ka, wojny — Tojo i handlu — Kobajachi. 
Do liczby tej dochodzi również minister 
komunikacji Yurata, jako przedstawiciel 
wiełkiej żeglugi. 


Można zatem mówić o szczęśliwej keno i 
nacji handlu, s gospodarki, 
których boj posiadają na tyle 
doświadczenia politycznego, aby dopomóc 
iks, Komoye w rozwiązywaniu domiosłych 
problemów gospodarczych. Zapewne mo- 
zna stwierdzić, że w gabinecie brak jest 
przedstawiciefi ruchu  reformistyczneyn, 
Konoye ma jednak zamiar uzu iĉ swój 
gabinet przedstawieielami mowej partji, 
której orgamizowanie natychmiast podjęto. 


0 lepsze wykorzystanie rolnicze 
Abisynji. 

Rzym, 28 lipca. W wielkiej pracy kolo- 
nizatorskiej, rozwiniętej w Abisynji uży- 
wają Włochy rówmież organizacji daw- 
nych konba , którzy otłzymują od- 
powiednie przydziciy ziemi. Zasada, we- 
dług której odbywa się kolonizacja poiega 
na zcentralizowamiu wysilków na określo- 
nych terenach, nie rozstrzełiwaniu ich zaś 
na różne odcinki, a następnie na stosowa- 
nin wpierw gospodarki ekstensywnej, prze” 

ząc następmie do gospodarki imten- 
SPB. 


Działalność organizacji kombatantów 
rozciąga się obecnie e WADE Szoa na 
przestrzeni 7,506 hektarów. Zbudowamo tam 
domy dla rin tej akcji w ilości 
mniojwiącej 100, pozatem zbudowano -oko- 
ło 70 km „łączących poszczególne po- 
siadłości, Zbudowano również miejscowy 
kościół, szkoło, dem faszystowski i inno 
publiczne udyn innej prowincji, a 
mianowicie Oletta, uprawnych jest 5,500 

tarów, zasianych złównmie_zhożem, jecz- 
mieniem, OWSCM, ubinem, kukurydzą i róż- 
nemi gatunkami koniczyny. Trzecia wkoń- 
cu prowincja, w której uprawa rolna przy 
pomocy D rd idzie w szybkiem 
tonipie; to Biscioftu, z obszarem 2000 hok- 
, oraz 10.000 ha łąk I pastwisk. Jak wi- 
dać z tego zestawienia idzie praca kolo- 
Te TD w Abisynji wielkiemmi kroka- 
mi naprzód, 


Rzym, 23 lipca. Prasa włoska iodori o 
statnio o mierci niejakiego Antoniego 
Licata, który ma za soba życie pełne po- 
święcenia dla kolonizacji włoskich tere- 
nów afrykańskich. Licata należał w koń- 
eu XIX w. do korpusu ekspedycyjnego ge- 
nerała Arimondi, osiedlił się mastępnie w 
Adi Ugri i w roku 1897 zbudowai pierwszy 
miya włoski na ziemi afrykańskioj. Praca 
kolomizatorska Licaty ciągmęła się przez 
53 lata. Pisma włoskie podkreślają, że typ 
dziełnego kolonizatora włoskiego staje się 
coraz częstszy i że zrożumiemie dla zadań 
Włoch w Afryce coraz bardziej wzrasta. 


ST. KRASINSKI (Kraków). 
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„Ambicja polaca.. 
Szkic humorystyczny. 


— Pami mnie nie kocha, panno Ziuto..+. 
Pani bawi się mem uczuciem... Pani za- 
daje męki mojemu sercu i drażni pani mo- 
ja ambicję... 

— Ieon to samo powiedział mi wczoraj, 
Danio S U. 

— Otóż to! I znowu pan Leon! Pani nie- 
bezpiecznie igra z ogniem, panno Ireno... 

Ależ jemu do ognistości bardzo da- 
Teko.. 

t == Ale ja caly płonę! Miłością i oburze- 

niem! 

— RA mnie? 

Uczuciem — ku pami... Niena- 
akcję ku niemu. . 

— A cóż pan Leon panu winien? Czemu 
ta zawiść?! 

— Pani jeszcze pyta! 
„drodze memu szczęściu! Mym marzeniom 
i teskrrotom... On panią balamuci, ten go- 
gus, ta lala, "fon firċyk bez ambicjił... 

"'— À pan mnie nie bałamuci? On to samo 
Om” o panu! Któremu mam więc wie- 
rzyć 

— Niech pani serca zapyta! Panno Ire- 
. Ono pani najlepszą i najpewniójsząz 

"m 


Maż on staje na 


da - 


z A jeśli ta odpowiedź wypadnie na pe- 

na niekorzystnie?. .. 

~- Panno Ireno... D Digong pani udaje 
okrutan a? Pani ma w ocząch ogniki prze- 
kory... Pani sie dla żartu kn nad hie- 
dnym swym pamjen s królewno snów 
moich... Ja panią PC 

— À ta ambicja p z: bę dad ni- 

pozwała panu wogóle blag 
cośt Jest pan niekónsekwentńy. Ön o AA 
nie prosi.. 

— Bo jest bezczelny! 

— A pan... niezaradny!... 

— Pani mnie obraża, panmo Ireno! Ja 
panią już tak dawno kocham do szaleń- 
stwa... Jam niezaradny? Z moją ambicją 
dokonam wszystkiego! Wytrwam w każ- 
dem postanowieniu! 

— Niezawsze wytrwałość popłaca w sbo- 
sunku do ambicji! 

— SMofizmat, panno Ireno... 

E malkę pana. +. 

— ard: 

— Wlaśnie odi pai Leon... Ob- 
staje pan nadal przy riei, że ambi- 
ce prowadzi do celu a wyirwalość po- 
placa 

p = Gnyba odwrotnie.. Panie Leonie! Sty 

SZYSÜKO J no anie e ~ 
szał pan ostatnie twierdzenie pana Stani- 
saw a ślebk. 

— a ję na alojoranio w 

— Wyrażam powątpiewąnie w skr 
ność „Z 3 CR Bai OŚCI. +. 

E- pan 


na tó ni - 
— Miała mi pani pdowodnść, 2 popiera | 
pani -e0-tylko- wyrażony- sain: 


= BA więc zakład pånowie? Zgoda? 
Niech „zę 
jest wrogiem 


— Więc e Leoni 
ambicji M w ości jako k d e 
wego balastu charakteru? 

ardzo przepraszam, panie Stanisla- 
wię ..' golidaryzuję się tylko z panią Ire- 
na cy do pojęcia trwania tych cnót... Nie 
zawsze popłacają.. 

— Ja stanowczo twierdzę, że zawsze! Kto 
ambitny, ten wytrwa i swego dopniel 
Trzymam zakłą 

— Uwaga tedy panowie! Pan. podobno 
żyć nie może beze mnie, panie Stanisławie? 
ak, panno Ireno... 
pan, panie Leonie? 

— Tae mi-to przychodzi, ale żyję... 

A gdybym panom z kaprysu narznei- 
zę Miis jakieś, wymagające wytrwało- 
ści? Czy ambicja o 0 ea pozwoliłaby na 
nieapel nienie go? Jakże, panie Stanisła- 
wie 

— Wytrwam i nie. ou 

— A pan, panie nie 

— Jestem przekonany — że dc) zat- 
fanie. Nie wytrwam mimo wsz 

m Chociażbym obiecała nagro zj 

-—- Nawet w tym wypadku. 

o śle... A więc... Zobaczą mnie 
nawie dopiero za 4 dni w mem mieszka- 

na ah Kto wy 
dostanie ni SAME O CZASU WO bo 
wan tylko tęsknić. Do wi zenia! 


— — — 


— led panie Teorie! Pan znowu? Pan 
mewu u mmie1 Dzień no dniu? Ani jedne- 
0-doia pan -rie-nozosial: saM- Nie. namnie" 


— 


Leonie... Pau doprawdy niema wytrwa- 
łości ani ambicji... Ach! Niech mnie pan 
tak długo nie całuje... Tchu mi już brak.. 
Pan Stanisław rzeczywiście ambitny i wy- 
trwały... Dopiero dziś zjawi się... 

Panie Leonie... Niech pan przyciemni 
la tym A | Nie... pan mnie 
dzisiaj zadusi.. Brzydal.. . Bez ambicji i 
wytrwałości, „„ Bo mi pan znaki pozosta- 
wia na szyi... Jak można... Niech pan 
zasunie firanki... Z przeciwka. wszystko 
widać... Diaczeo. pan nie ma a 5 

Q- 


es mi pan poza. S 
Ależ pan DAEN rT 
mój... mój O» je żeby na k io 
nie mieć wytrwała „ panie.. 
| Leonie. .. „ mnie e tak dnszno . `. tak mi 
jakoś wtadi: . miech mnie pan podtrzy- 
ma... jmie... utuli... bez ambicji... 
mój... Jaka ja jestem szczęśliwa. . Sły- 
szysż, kochamy? Dzwonek.. To, on przy- 
chodzi... Nie... Nie.. niech pán mie o- 
twiera. y Nie odchodź. . - Te twoje usta. .- 


— Ja aki „pan naiwny, | panie Stanisławie. aÈ 
A czemuż Leon odwiedzał mnie? Zakaza- 
łam? Tak... Ale on nie ma wytrwałości, a 
sała jego ambicją była prawdziwa miłość 
ku mnie... Pan tego nigdy nie Ei 
ja panu icfa 


a ziłam przecie, że 
| NG: HGRMGZO. [BOS 


+ 


Nasz długoletni i najstarszy pracownik 


WŁADYSŁAW RUSINEK 


zmar! po długiej chorobie w dniu 21 bm. 
Firma taci w Nim zaufanego i oddanego 
pracownika. 24963 
Wyprowadzemie zwłok na miejsce wie- 
cmego spoczynku na cmentarzu rako- 
wickim odbędzie się dnia 23 lipca 1940, 


o godz. 17.30 wprost z kaplicy ementarnej. 


* Zawiadamiiając o tym, wzywamy wszyst 
kich Kolegów oddania Zmarłemu 
ostatuiej posługi. 
Zarząd komisaryczny firmy: 
zaktady Cyakownicze Polcyak 
Spółka z Ogr. Por. w Krakawic. 


KRONIKA 


Uwaga! Fałszywe banknoty 
ukazały się w obiegu. 


Kraków, 23 lipca. Bank Emisyjny w Pol- 
sce komunikuje, że w obiegu pojawiły się 
falsyfikaty banknotu 100-złotowsgo, wyda- 
nego w dniu 1 marca 1940 przez Bank Emi- 
syjny. 

Falsyfikaty można łatwe rozpoznać przez 
grube I niezręczne wykonanie. Głównemi 
oznakami, po których nmreżna poznać fal- 
syfikaty, są: blada farba tła i brak istnic- 
Jącego na prawdziwych banknotach w pra- 
wym rogu znaku wodnego. 

Bliższych wyjaśnień na temat falsyfika- 
tów udzielają placówki Banku Emisyjnego 
oraz wszystkie Instytucje kredytowe, a w 
razie wypadku także i kasy instytucyj pi- 
błicznych. 


(Jo) SAMOBÓJSTWO SZOFERA. — 
(W novy około godziny 23 znaleziono na 
deptaku kooł Oleandrów zwłoki mężczy- 
my. Dochodzenia wykazały, że szofer, lat 
30, Siegfried Jarowy, popełnił samobój- 
stwo, strzelając do siebie w lewą pierś. 

owodu zamachu na życie nie zdołano u- 
stałić, zwłoki przewieziono do Instytutu 
Medycyny Sądowej. 


(Jo) BANDY ZŁODZIEJSKIE NIE 
PRÓŻNUJĄ. Do sklepu galanteryjnego 
Józefa Klasińskiego przy ul. Szewskiej 21, 
dokonano włamania w nocy z dnia 22 na 
23 bm. skąd skradziono różne towary 
wartości około 10.000 zł. Policja poszuku- 


b 
2 pyły 
r E 
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Pokoje dla przyjezdnych 


HOTEL ROYAL 


Warszawa Chmielna 31 


KAŻDA Z PAŃ 


powinna przekonać się o jakości, 
skutkach i cenie reklamowej nowego 
Tuksusowego pudru 
„sH A LIN Ax 
Mor. Farm. W. Paździerskiogo. 


Do nabycia w aptekach, drogeriach 
i perfumeriach. 1856k 


trywano i opinjowano przez = 
mae złożone z obywateli danego ob. 
wodu. 


Ekonomja ziemi. 


(Jo) Kraków, 23 lipca. | leni i słońca i idea miasta-ogrodów znów 


jeżeli jeszcze raz wrócimy do ogrodów, 
a ogródków działkowych w szczególności, 
musimy zahaczyć o ekonomję życia co" 
dziennego, czyli mówiące poprostu umiejęt- 
wość wyżyskania słów, czasu i miejsca. 

Nie chodzi o definicje ekonomji, dziedzi- 
ny naukowej, o której szary człowiek — nie 
studjujący jej specjalnie — wie niewiele. 
Tego rodzaju niewiedza nie ubliża nikomn, 
jeśli weźmiemy pod uwagę Amerykę. Ale 
zastosowanie ekomomji w eodziennem ży- 
ciu jest obowiązkiem każdego, pomijajac 
już płynące z niej korzyści dla społeczeń- 
stwa, a biorąc tylko pod uwagę osobiste 
ułatwienie i udoskonalenie egzystencji. 

„Mowa jest srebrem, a milczenie złotem“, 
czyli należy stosować ekonomję słów, któ- 
rą odznaczają sie Francuzi w dziełach nau- 
kowych, kraje Wschodu w codzieanem ży- 
ciu. „Czas, to pieniądz“ — oto treść amery- 
kańskich drapaczy chmur, niemieckich au- 
tostrad, szybkiej, zawrotnej ewolucji miast, 
wsi, cywilizacji, pojęć. Jest to ekonomia 
czasu Í miejsca, Świetnie pojęta i zastoso- 
wana w życiu ceodziennem. 

W ten ób przechodzimy do ogrodów, 
a ogródków działkowych w szczególności, 
jako praktycznego stosowania ekonomji w 
ograniczonej skali gospodarczego życia po- 
szczególnoga obywatela. Trudno je bowiem 
pominąć nieznaczną wzmianką, gdy ogrody 
mają swoją historję, w której możemy śle- 
dzić prócz wysiłków w kierunku tworzenia 
piekna, zamiłowania, artyzm i celowość 
tych wysiłków człowieka, jego duszę i ser- 
ce, stopień i wyrafinowanie kultury, albo 
obniżenie zanysłu estetyki w sankujouowa- 
nej przydocie ogrodów i ich prymitywie. 

Jeśli przewędrujemy myślą przez ogwody 
od krajów Wschodu, musimy się zatrzymać 
na cudzie świata wiszących ogrodach 
Babilonu, fantazji z krainy snów, wzniesio- 
nej rekoma tysięcy niewolników dla potęż 
nych władców. Obok nich zakątek prywat- 
nego życia ogródok-zacisze, niejednokrot- 
mie miejsce dla kobiety wschodu skazanej—. 
według obyczajów — na życie zamknięte. 
Dalej ogród, jako misjsce skupienia w Chi- 
nach i Japonji, albo wirydarze klasztorne 
w, Eunopie, W Hiszpanji ogród stanowi 
miejsce przyjęć dla kółka przyjaciół, ma 
charakter intymny i poufny. W XVII-tym 
wśbku rozwijają się ogrody o rysunku geo- 
metrycznym lub też dzikie i swobodne tzw. 
parki romantyczne. Wiek XIX-ty w pier« 
wszej połowie wyrzeka się słońca i ogro- 
du na rzecz czynszowych kamienie i ciem- 
nych podwórek, ale miasto tęekni do zie- 


EE cc | 
Ka ka Par Í 1 razajactwje na er pieniężńe i brak 
Komunikat w sprawie artykulów gwarancji co do jakości towarów nabywa- 


odzieżowych. 


Kraków, 23 lipca. W związku z łicznemi 
i w sprawie zaopatrywania się 


aspytaniam. ) 
łmdności m. Krakowa wartykuły odzieżo- 
we zapomocą t. zw. kart zapotrzebowania 
„Bezugschein* — Krakowska Konsrogacja 
Kupiecka 
lenie na 
obuwia należy kierować 
c ir Komisarjatów obwodówych. — 


przypomina, że prośby 0 pozwo- 
zakup artykułów tekstylnych i 
do właściwych 


dnośne podania bėdą obje 
omisje O 


Należy się spodziewać, że ta procedura 


! prowadzona przez czymniki specjalnie dla 


spraw powołane, zapewni całkowitą 


tromność w uwzględnieniu potrzeb lu- 


dmości miasta Krakowa, która będzie mo- 


korzystać z towarów w legalnym han- 


| ulu, po niskich oficjalnych cenach, nie na- 


rozwija się i ogarmia cały świat. Urbani- 
styka podejmuje inicjatywę tworzenia o- 
grodów i parków, których przeznaczeniem 
jest ozdoba miasta i ich doniosłe znacze- 
nie zdrowotne; samorządy miejskie idą 
dalej, kładąc nacisk ma obowiązek zakłada- 
mila ogrodów przydomowych, dających 
prócz wymienionych dobrodziejstw, ko- 
rzyści materjalne posiadaczom. 

Z dużej wędrówki po świecie, wracamy 
do Krakowa, na peryferje miasta, dzieini- 
cy Płaszów. Ile można. zrobić przy dobrej 
woli i jak zastosować. ekonomję miejsca 
przez wykorzystamie każdej piędzi ziemi, 
wskazuje teren dawnego łożyska Wisły, t. 
ww. Wiślisko, do wiosny jeszcze zaniedba- 
ny i leżący odłogiem — o ie zielemieją* 
cy się bujnie grzędami jarzyn i kwiątów. 
Normalnie tak! się dzieje, że przechodzi się 
obok ewolucji swego rodzinnego miasta, 
nie dostrzegając jej, ami doceniając. 
wypadku przeistoczenia dzielnicy Płaszo- 
wa nie można nowet mówić o ewolucji, — 
tylko o cudzie, jaki się dokonał niemal w 
naszych ocząch. Zupełnie dziki obszar zie- 
mi, zarośnięty łozami, został przez dzier- 
żawców oczyszczony i przygotowamy na 
wiosnę pod uprawę, w tej chwili stanowi 
łańcuch ogrodów warzywnych, rokujących 
dużę nadzieje ma jesienny zbiór ziemnia- 
ków, groszku, fasoli i innych pożywnych 
i niezbędnych w gospodarstwie jarzyn. 

Obok tyeh ogrodów powstałych z nicze- 
go, należałoby oglądnąć przedwojenne o- 
gródki działkowe, prowadzone  wzurowò 
pod okiem instruktora. zasługujących na 
podziw i uznanie, uprawianych % wielkiem 
zamiłowaniem przez dzierżawców. Ogrody 
działkowe w Płaszowie są otoczone sta- 
wem. znajdującym się o ie w dzikim 
stanie. Zarząd ogrodów miejskich projsk= 
tuje oczyszczenie i pogłębienie stawu, a 
następnie zarybienie go. 

Być może że ta krótka wzmianka o o- 
grodach sputka się z zarzutem — trudno 
myśleć ng"! o grudach, a już o ich pie- 
knić jest lekkomyślnością, «skoro trzeba 
troszczyć się z dnia na dzień o byt. 

Wiaśnie w dzisiejszych czasach ter te- 
mat jest pod ym wugiędem aktualny, 
Ogrody dają korzyści materjąlne, uprawa 
ich pod kierunkiem chęinych instrukto- 
rów ksytałci w kierunku wykorzystania 
każdego skrawka ziemi, ich piękny este- 

yezny wygląd jest odpoczynkiem, oder- 
waniem. dzisiejszych trosk i niepowo- 
dzeń. Obcowanie z ziemią było, jest i be- 
dzie zdrowiem dla duszy i ciała, 


w u pokątnym. 


Konferencja w Hawannie 
rozpoczęła się: 


(=) Hawanna, 23 lipca. W ub. soboię 
przybył tu minister spraw zagranicznych 
Huil wraz z towarzyszącymi mu urzędni- 
kami. Pierwsze inauguracyjne posiedzenie 
odbyło się w niedzielę po południu. 

Jest to drugie kolejne zebranie mini- 
strów spraw zażradnicznych państw ame- 
rykkańskich. Pierwsza tego rodzaju konfe- 
rencja odbyła się w Panamie, bezpośre- 
dnio po wybuchu wojny, mianowicie we 
wrześniu 1939 r. 


Długa 14. 24697 


zacji, sterelizato- 


Matrymonialne 


starszego, sytuo-| Jańska. 
wanego, BolidnB- 
go poślubi sym- 
patyożna, miesz- T À 
kanie, — trochę |ezyści chemicznie, 


Sea Krekow.| bia wszelką gar- 
ski, 


RZEWO UŻYTKOWE 


deski budowlane, deski stolarskie, 
rygie, łaty, belki ze składu sprzedije 


B. ŁOBOCKI i Ska 


Kraków, Warszawska Jia Tel. 1215-55. 


Uprasza się posiadaczy akcji fiamy 


JULIUSZ MEINL 


IMPORT KAWY I HERBATY 


Spółka Akcyjna, względnie firmy „Coloniąle” S, A. 
dawniej Juline Meinl, o podanie dośc) posiadanych 
BE akcji, wartości nominalnej oraa numerów 
AKCJI. 

„Wobec spalenia się posiadanego wykast akcjona- 
rjuszów podczas pożaru naszej Centrali, tylkę zgła- 


Szujący się akejonarjusze będą mogbi w przyszłość 
liczyć na osobiste uwiądamianie ze s `- tray 
o wypłacie dywidendy. . 1860k 


SKARBIEC" 
Salon Szinki Wandy Żalińskie] 


Warszawa, — Krodytowa 9, 


posiada na sprzedaż obrazy: 
Alchimowicza, Andrioiiago, Axentowicza, Chei- 
mońskiego, A. © 


hmielowskiego, Ciedlewekiego, 
St. Czajkowskiego, Falata, M. Gieryłnskiego, 
Gersona, Hoffmana, Karpińskiego, Kędzierfkie- 
go, J. Kossaka, W. Kossaka, Kostrzewskiego, 
A. Wierusz.Kowalskiego, Malozewskiego, Ma- 
stowskiego, Matejki, Michałowskiego, Nartów* 
wskiego, Piechowskiego, Pillatiego, Podkoręta, 

čo, W. Pruszkowskiego, Rapackięnu, Sle- 
miradzkiega, Rosena, Stachiewicza. Stanislaw" 
skiego, Tańskiego, Wróblewekiego, Wyczółkówe 
skiego, Zawadzkiego, Żukowskiego i fmnych. 

Porcelana, kryształy, dywany poraka Fik 


KUPUJE 


Z URZĘDÓW 


wszelkie znaczki | LMuia 19/VII 1940 r. 
pucztowe Hia IKm 141/40 
ilian p | OBWIESZCZENIE 
© licytacji nieruchomości 
w drugim terminie. 


Komornik Sądu Grodzkiego rew. 

I-go w Tarnowie. Franciszek Jur- 

kowski, na podstawie art. 626, 679 

i 681 kpe. podaje do publicznej 

MASZYNA wiadomości, że dnia 24 giorpo 

Singera kryta — | 1940 roku o godzinie 10-tej rana 
bardzo dobry | w, Sadzie Grodzki w Tarnowie 
an odbedzie się sprzędaż w  drodue 


stan, de sprzeda- 
nia: ul. Warszaw 
4, m. 4 4 
24513 


publicznego przetargu c oho: 
mości, należącej „ dzażniioów 
Katarzyny Bieiowej i innych za 
dług należący się Zofji Ołpin= 
A A O 3 wa ah aig 
ESCI! | s realności, ozmaażowyć wh. 

Poe 77 dE 3 155 gminy JZgłobiee. Niərueho- 
NY. U z mość lwh. 12 z budynkami ©08z8- 
skich IAA cowana 8.550 zl, cena wywołanie 
sprzedaje „Fila- | 5.366 zł. 67 gr. wadium 356 zł 
teliat Kraków: | poalność lwh. 155 oszacowana na 
3.700 zł., cena wywołania 2.465 zł. 
67 gr., wadium 370 zł  Refleke. 
tant dla uzyskania tytułu wła 


SEKTA: sności obowiązany jest przedytm 
" DYCZNE, wić zezwołenie Starostwa w Tar- 
Ą s z nowie 26 prawo nabycia. 
diatermie dlugo-| 1857k Komornik: 
falowe iskrowe, (Franciszek Jurkowski). 
aparaty do joni-, nr 
zacji — galwani. PODANIA 


niemieckie, 
maczenia prz 
sywania. Sienna 
7/4, TI pietro. 
2208 


ry elektrycne 
dostarcza firma 
„ŻAR, Sławkow- 
ska 14. 24977 


Różne 


PODANIA 

by — Huta 
czenie na nie- 
miecki wykomi. 
je Terlecka, Ter- 
lecki, — Kraków 
Floriańska 55. — 
Firma  chrześci. 
24701 


ARTYSTYCZNA 
KALNIA 


JASNOWIDZ 

WISZNAPURI 
znany w kraj 
zagranicą — Wg 
jaśnia — za 
tajniki przyszio” 
ści w transie, 
Długa 5 m. 6 


PANA 


POSZUKUJE 
de O Aawi 
mia piekarni — 
nieczynnej Bta- 
rowiślna 21, m 
8. 24798 


oszczędności. —|farbuje, przera- 
Kraków, —=|derobę. Kraków, 
Grodzka 6, — tel, 

1652k 


180-56. 


„Nr. 24507“. 
24507 


HENRYK LELIWA. 


GENEWSKA 
PRZYGODA 


— Ale pan znajduje się w niebezpie- 
m Ała = Alicja była widocznie zanie- 
pokojona. 

— Jak to dobrze wiedzieć, że ktoś się o 
człowieka troszcży! — Jerzy był szczerze 
Uradowany. ; 

— Weale tego w ten sposób nie myśla- 
łam... — próbowała się wycofać Alicja, 
ale widać było po jej rozgorączkowanych 
oczach, że naprawdę bała się o niego... 

Szli chwile w milczeniu. Mineli okaza- 
ły pomnik ksiecia Brunszwickiego i słyn- 
ną. „Ile de Rousseau“. Teraz widać już było 
park, okalający muzeum Revillod. 

iWłaśnie weszli do parku, gdy wtem, jak 
z pod ziemi, wyrosło dwóch policjantów. 

— Ani kroku dalej! 

— Mamy ptaszka! — rozpoznali teraz 
głos inspektora Bovery, który ya chwili 
sam zjawił sie zdyszany. — W, imieniu 


ach Jerzego zabrzęczały kajdan- 


Alicja krzyknęła przerażona i przygią- 
ala się | adnie niezrozumiałej scenie... 
Wiee Jerzy „był jednak jakimś ałoczyńcą!... 


prawa jest pan aresztowayny. 
Na rak 


„ = Okradzione muzeum Revillod! — wy- 
jaśniał Alicji inspektor — a o tym jego- 
imo otrzymaliśmy pismo» że jest słyn: 


ht owym złodziejem dziel 
sztuki!.., 

— To wszystko jest jakąś mistyfika- 
eja! = wykrztusił wreszcie Jerzy. — Pan- 
mo Alicjo! Pani mu chyba nie wierzyi To 


napewno dzieło moich wrogów! Cncą mnie 
za wszelką cenę usunąć z drógi!... Pro- 
szę mi przyrzec panno Alicjo, że pójdzie 
pani mimo wszystko dziś do „Czerwonej 
Papugi*!... w oczach jego tliła się gorąca 
prośba. 


— Nie wiem doprawdy eo mam o tem: 


wszystkiem myśleć... 

-= Proszę mi to jedno przyrzee!... Zre- 
szta postaram się sam tam zjawić!... 
No dobrze! — w glosie Alicji słychać 
było jeszcze niezdecydowanie. 

— Dziękuję pani! Liczę na to na pe- 
wno!... — i dwóch policjantów odprowa» 
dziło Jsrzego. 


ROZDZIAŁ 5, 
„Czerwona Papuga. 


Do kabaretu „Czerwona Papuga” wcho- 
dziła smukła platynowa blondyna. Było 
jeszcze weześnie i lampy ną sali dancin- 
gowej nie były pozapalane. Znała jednak 
widocznie dobrze rozkład baru bo pewnym 
krokiem skierowała sie ku garderobie ar- 


Sl aa Otworzyła drzwi swojej garde- 
roby... : 
Czekał już na nią!.. 
— Przyniosłeś?! — wielkie, rozszerzene 


zdenerwowaniem niebieskie oczy wpatry- 
wały się chciwo w zblazowaną twarz Van 
Brinkena. 

Bert odłożył niedbale papierosa. | 
Twoje zdenerwowanie nie |licuje z 
chłodna postawą słynnej szwedzkiej tan- 
cerki, Rity Nissen! 

— Nie doprowadzaj mnie do ostateczno- 
ści! Masz czy nie! — Rita była u kresu 
swych sił nerwowych. 

— Otóż nie mam! — Bert odpowiedział 
jej z zupełnym spokojem. — Dałem przy- 
mknąć ptaszka i przeszukałem dziś cały 
jego pokój, ale nie nie znalazłem. Musi 
mieć szyfr przy sobie! Ale narazie jest 


przecież KERAM ) 
dzić. Zrobimy dziś wielką transację, a po- 
tem w drogę do południowej Amerykil... 

— I ja nie mam wcale ochoty dłużej 
tu pozostać... Daj mi słowo Bert, że jak 
ta sprawa sje uda, to wyjedziemy! Mam 
ku temn specjalne powody, żeby jak naj- 
prędzej opuścić pzwaioamiai | , 

— Dobrze Rito! — Bert był nieco zdzi- 
wiony. — Ale wiesz, nie poznaję ciebie 
wcale! Naprzykład z tym szyłrem! Skąd 
masz pewność, że on domyśŚlił się co ta 
a oznacza, którą nam  przysłały 8 
zety 

„Jasno niebieskie, zitnne oczy Kity zasę- 
piły się ua chwilę. 

-— Dość, że wiem o tem! Nie pytaj skąd 
i jak... — ale roznogodziwszy twarz, do- 
dała po chwili. ;- Jak to dobrze, że dałeś 
przymknąć tego mądralę! r 

Bert był widocznie mile połechtany. Rita 
zdawała się w lepszym humorze. Może tak 
spróbować. - . z j 
Rito! Jeżeli wyjedziemy do Ameryki, 
to tylko jako małzeństwoł... 

W tej chwili ktoś zapukał energicznie do 
drzwi garderoby i Rita została mu dłu- 
żną odpowiedź. Do garderoby weszła za- 
woalowama dama... "wę 

— Muszę z tobą pómówić, Rito... — spo- 
zę la Van Brinkena. — I to w cztery o- 
czy 

— Przepraszam cię, Bert! — Rita była 
mów zdenerwowana. — Spotkamy się po 


LE. e 
Bertowi nie pozostawało nie innego, jak 
pozostawić obie panie same. 
Pd a petesk. Sat 
szad y gwa ej Sprzet 
wzruszył ramionami. Co też ta Rita miała 


nim za iajemniee? ? 
W, godzine później kabaret wrzał juź 
nią ruchu... Dyskretnie oświetlona sa- 
dancingowa a się Toz 


i nie może nam szko- | mi gośćmi. Właśnie orkiestra skończyła 


y na salę 


é jmodniejszy przebój, 
grać naj jszy k Ery 


weszła Alicja z ojcem i 
chette. c 

Alieja opowiedziała całą swoją poranu® 
przygodę ojcu, i oboje wkońcu zadecydo- 
wali, że powinna jednak dotrzymać przy” 
mzeczemia Jerzemu i przyjść na ozńiaczong 
spotkanie. Alicja nie była w zbył różo- 
wym nastroju. Ta cała sprawa wstrząśnę: 
ła nią do głębi Czy Jerzy padł napraw 
de ofiarą wyrafinowanych machinacji? 
A może on sam by? wlaśnie złodziejem. -. 
, — Ależ to Miss Alicja Wood! — wyrwał 
ją nagle z myśli znajomy głos. 

— A to Mister Wood i naturalnie Ivon- 
ka_de Richette! — Missis Vera RE aaa 
z Nowego Jorku zagrodziła im drogę w: 
całej swej okazałości. f 

Przywitali się serdecznię, chociaż A 
mie znosiła tej notoryczh T plotkary, 
Pippermint była widoczmie w swoim: 
wiole. Wyjechała z Ameryki poto» | 
rzystać z życia. Obecnie, mdekorowAwszy 
swą w rok postać w suknię z yato- 
wych falbanek, wybrała się widocznie na 
podbój mocnego życia ewy. Miała dn- 
że czarne okragle oczy, które były: wiecz- 
nie zdziwione i zaciekawione. 

Zaprosila wszystkich do swego stolika i 
odrawu_ z zasypywać pytaniami Ma- 
dame de Richette, z którą się zaprzyjaźmi- 
ła podczas jej pobytu w Ameryce. 

— Kiedy sie nareszcie pobierzenie? — 
miedyskrecja Very Pi int była przy” 
słowiowa. — Widze przecież, że Migter John 
jest w tobie zakochany po nszy!! 

Madame de Richette nie wiedziała, co m 
to odpowiedzieć, ale na ie Vera wy- 
bawiła ją z klopotu, bo zwróciła się Gm. 
razem do Alicji 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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